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W e Ś R O D Ę  dnia 25. Maia 1831 roku.

R Z \D  NARODOWY.

Zważywszy iak gwałtowną iest potrzebą w 
dzisiejszych tyle ważnych dla kraiu chwilach, 
postawie stan fabryki broni, tak palney iako 
i siecznej, na stopniu odpowiednim leyże po­
trzebie; zważyws/y, iż po przygotowanych ink 
zakładach, tylko brak dostaleczney ilości ro­
botników, wstrzymuie postąp fabrykaoyi, za­
patrzywszy stą wrescie na artykuł 2 Uchwa­
ły Seymowey z dnia 7 lutego r. b. w którym 
przewidziane iest nawet zawieszenie wolności 
osobistey dla dobra kraiu; — Rząd Narodo­
wy na przedstawienie Kommissyi Rządowey 
W ojny, postanowił i stanowi co nastąpuie.

Art. 1. Wszyscy Puskarze, Ślusarze, Szpa- 
dntki i inni tego rodzaiu rzemieślnicy, około 
broui palney lub sieczney pracować mogący, 
oprócz kowali, niezbędne narzędzia rolnicze 
przysposabianych, tak w Warszawie iako i po 
miastach, miasteczkach i wsiach zamieszkali, 
niewylączaiąc maystrów ani czeladzi, matą 
bydz przez władze administracyine, pod dy­
spozycja Kommi-syi Rządpwey W oyny od­
dani, która ich do fabryki broni uźyie.

Art. a- Udaiącym się wzwyż rzeczonym 
rzemieślnikom z prowincyi do stolicy, władze 
piieyscowe upoważnione są do wydawania kart 
drożnych płatnych na podwody, i opatrzenia 
ich w fundusz na utrzymanie w czasie podró- 
i y .   Stosowne fundusze Kotnmissya Rządo­
wa Woyny wskaże Kommissyom Woiewódz- 
kitt), lub Komtnissarzom Obwodowym.

Art. 3 Kommissya Rządowa W oyny ob­
myśli najskuteczniejsze środki przyzwoitego 
zamieszczenia przesianych sobie do fabryk 
rzemieślników, i wyznaczy im odpowiednie ich 
talentowi, czyli to dzienne czyli też od sztu­
ki wynagrodzenie.

Art. 4- Kommissye Woicwódzkie)^ za po­
średnictwem Kommissarzy Obwodowych i 
Wóytów gmin, zaopatrzą familie, których oy 
cowie w skutku niniejszego postanowienia do 
fabryk woyskowych uzytemi zostali, w potrze­
bny i dostateczny do ich stanu fundusz,^n. 
utrzymanie roczne, które z pracy i c h  rąk źy 
żywione były.—  Wydatek takowy przez Kom- 
missyą Rządową Woyny władzom właściwym 
zwrócony zostanie z części ich zarobku.— W 
tym celu przeto każdy W óyt gminny, lub 
Burmistrz przy wysłaniu rzemieślnika podo­
bnego do Warszawy zapyta go —  iaki zasi­
łek dla swey familii przeznacza, który złoty 
iedeu na wsi, a złotych dwa w mieście na 
dzień przenosić' nie może, i protokół w tey 
mierze spisany Kommissyi Rządowey W oyny 

prześle.

Art. 5. Gdyby się okazać miało, źe iaka- 
kolwiek władza mieyscowa u t a i ł a  którego zwyz 
wspontnionych rzemieślników, lub onegoz w 
dwadzieścia cztery godzin po odebraniu m- 
nieyszego postanowienia niew\słala , uważana 
będzie za niechętną i niesprzyiaiącą sprawie 
oyczysley, i iako taka, do naysitrowszey od­
powiedzialności pociągniętą zostanie.

Art. 6. Wykonanie ninieyszego postano­
wienia Kommissyom Rządowym Spraw W e ­
wnętrznych i Policyi, tudzież W oyny, po le ­

ca się-
Prezes Rządu 

Minister W oyny (pod.) X. A. C zartoryski. 
Tpodp.) Morawski. Rad. Sekr. Jlny Rządu 

(podp.) A. Phchta.

Sekre ta rz  Jeneralny Banku Polskiego. 

Kantor Banku ciągle wypłaca wylosowane 
obligaeve udziałowe pożyczki 4a milionów 
złotych, rncmnieypłaci codziennie bez żadnego 
potrącenia listy zastiiiviie Polskie wylosowane, 
tudzież upłynione od nich knpony- 

w Warszawie d. ta  maia 1 S31 r.
Hoss maun.

LICYTACYE 1 SPRZF.DAZE PUBLICZNE
■ ___________________________________ H I  - ___________________ L----

Dyrekcya Szczegółow  i 7 ow urzystw n  K ' rdj - 
t->wego Tjiemskiegó kkouw edztw a  Mazowiec­

kiego.

Zawiadamia publiczność, iż w moc przepisu 
prawa seymewego o systemacie kredytowym 
art. 87 tudzież, instrukcyi z d. 14 marca 1826 
r. §. 110 i następnych a powodu zalegania ra­
ty grudniowej z r .  i 83o oraz z karami naro- 
słemi i kosztami wypuszczone zostaną przez 
publiczną licytacją więcey daiącemu i przy­
bicie otrzymującemu w 3ch letnią dzierżawę 
poczynaiąc od dnia *4 czerwca r. b. do 
tegoż dnia w r .  1834 w biórze Dyrekcji Szcze­
gółowej wdztwa Ma ó w i e c k i e g o  na posiedze-
dzeniu tu w W a r s z a w i e  przy ulicy Królewskiej
w domu pod nr. 1066 odbywać się maiącą, 
dobra ziemskie nizey wyrażone.

a) Dobra Szczuki wielkie i małe z przyU- 
głościami w powiecie i o b w o d z i e  Rawskim po­
łożone w d .  a5 czerwca r . b .o godzinie to  z 
rana,

b) Dobra Piekary z przyległościami Zieuiiec 
i Kowiesy w powiecie i obwodzie Rawskim w 
d. 2 7  czerwca r. b. o godzinie to  z rana.

c) Dobra Peplin Chełmie i Liszno z przy- 
ległosciami w powiecie i obwodzie Rawskim 
w dniu 28 czerwca r. b. o godzinie 10 z rana-

d )  Dobra Grabice Z przyległościami w po­
wiecie i obwodzie Rawskim położone wd. a8 
czerwca r. b. od godziny 10 z rana.

e) Dobra Dolecko z przyległościami Jeruzal 
i młynem Gaczną,W powiecie i obwodzięRaw-
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skirn w d. 3o czerwca r. b. od godziny 10 z
rana.

f) Dobra Kwilno z przyległościami Biernatki 
Koniec i Lubraniczyk w powiecie Brzeskim 
obwodzie Kuiawskim położone w d 3o czer­
wca r. b. od godziny i o z rana a to p o d  na- 
stępuiąceini głównleyszemi Warunkami.

t .Ź e  każdy przystępuiący do licytacyi obo­
wiązany iest złożyć do kassy Dyrekcyi Szeze- 
gÓłowey na vadium dotrzymania warunków 
licytacyjnych w srebrney brzęczącej monecie 
co do dóbr.

ad a) złp. 263 gr. i 5 
ad b) —  3 10 ■
ad)c) —  5g5 —“ 6
ad dj — 372 —
ade) — a a 38 —  6
ad f) — i 5o3 —  t 5 

Które to vadia utrzymuiąeh się przy 
dzierżawie iako kaucye na zabezpieczenie do­
trzymania warunków kontraktu w kassie przez 
ciąg dzierżawy pozostaną i ieżeli do dzierża­
wcy żadney pretensyi nie będzie na opłatę 
ostatniey raty z ostatniego roku dzierżawnego 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu przy- 
ięle będą nie utrymuiącym się zaś przy dzie­
rżawie radia złożone natychmiast zwrócone 
będą.

2. Oprócz tego płuslicytant zaraz po otrzy­
maniu przysądzenia a naydaley w dni 2 obowią­
zany iest do kassy Dyrekcyi Szczegółowej 
wnieść całkowitą zaległość wraz z karami i 
kosztami w brzęczącey srebruey monecie a która 
wynosi co do dóbr.

ad a) złp. 470 gr. 24 i ratę czerwcową r. b.
Z karą złp. 264 gr. a5 

a d b ) —  4g3 —  8 i ratę czer­
wcową r.b , z karą —  3 11 —  ty 

ad c ) —  7 9 9  —  a9  — --- 3g8 —  6
a d d ; —  583 —  -— ~  — 3 7 3 — *6
ode) — a 585— a4 — *■“ -* -2249— I* 
ad f ) —■ 197a — i 5 — -  —  —  i 5 ,  j —  ,
3. Przynnie na siebie obowiązek zaspokoia- 

nia przez ciąg dzierżawy wszelkich ciężarów 
wieczystych do gruntu przywiązanych art. 4 t  
prawa o hypotekach wyszczególnionych,tudzież
wszelkich podatków iako to: ofiary 24 grosza 
kontyngensu, l iwerunkowęgo, podymnego 
dworskiego szarwarkowego i składki ognio- 
wey, takie mu wykazami wskazane zostaną bez 
żadney bonifikacyi.

4. Nadto zobowiąże się przez ciąg dzierża­
wy opłacaćregularnie wratach półrocznych od 
d. 1 do i 5 czerwca 1 od 1 do 18 grudnia 
każdego roku wmoneeie srebrney bręezącey 
do kassy Dyrekcyi Szczegółowej na każdą 
ratę 2 dóbr,

ad a) złp. a63 gr. i»
ad b) —  3 1 o —- 1
»d c-j —  i 9 i  — 6



V »a d) —  3^ 2 —.
ad c) —  2238 —  6
ad f) -— 15o3 —  15

Z poddaniem się pod wszelkie zobowiązania 
prawem seymowem i Lnstrukcyą przepisane 
oraz tem u ze wrazie uchybienia którey kolwiek 
raty ulegać będzie natychmiistowey exmissyi 
i wydzierżawieniu nowemu na koszt iego i 
ryzyko.

5. Ze dzierżawca obowiązany będzie oddać 
dobra w takim stanie w iakim ie odbierze.

6. Zrzeczc się wszelkich pretensyi czynienia, 
z iakiego kolwiek yródła pochodzie mogące a 
szczególniey za nakłady gruntowe.

7. Podda się we wszystkiem co się tycze dzie­
rżawy exekucyi administraeyiney i ulegać będzie
w e wszystkich sporach i wątpliwościach z dzie­
rżawy wynikaiących decyzyom  władz T ow arzy­
stwa K redytow ego Z iem skieg*.

Wszelkie inne w a r u n k i ,  każdy tnaiąoy chęc 
licytowania przeyrzec n ioze w każdym czasie 
w biórze Dyrekcyi S zczegó łow ey  za zgłosze­
niem  się do Pisarza D yrekcyi Bielanowskiego.

W zywa zatem Dyrekcya wszystkich ochotę 
winiących dzierżawienia na powyższy termin.

w Warszawie dnia 19 maia 1831 r.
Prezes 

P iotr Łubieński.
Pisarz

Bielanowski.

D yrekcya Szczegółowa Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego W oiewodztwa Mazowiec­

kiego.

Stcsuiąe się do prawa seymowego o syste- 
macie kredytowem art. 87 i postępuiąc w 
myśl instrukcyi z d. 14 marca «836 §. 110 i 
nąstępnych zawiadomię publiczność, iż z po­
wodu zalegania w opłacie raty grudniowey i 83o 
r. od zaciągnionych pożyczek przez publiczną 
licytacyą w biórze Dyrekcyi Szczegółowey tu 
w Warszawie w domu przyulicy Królewskiey 
pod nr. 1066 posiedzenie swe odbywaiącey 
dobra ziemskie następu iące.

a) Dobra •Łaziska dó których należą przy- 
ległości Moszydla, Przyłoka, Budy Przyłockie, 
Rządza, Młyny Rembiska, Krupowizna, Chry- 
niewizna i osada Gąsianka w powiecie Sien­
nickim obwodzie Stanisławskim d. 22 czerwca 
r. b. o godzinie 10 z rana.

b) Dobra Krupki z przyległościami -Łęki P u ­
stelnik i Matków w powiecie i obwodzie Sta­
nisławowskim położone w d. 17’czerwca r. b. o 
godzinie 10 z rana.

c) Dobra Dlnga Kościelna z przyległościami 
wieś Skruda, Żurawka i Kolonia Krzywda w 
powiecie i obwodzie Stanisławowskim położone 
w d. 28 czerwca r. b. o godzinie 10 zrana:

d) Dobra Dembe małe z przyległościami 
M okryług karczma w powiecie i obwodzie 
Stanisławowskim położone w d. 29 czerw car. b. 
o godzinie io  z rana.

W ięcey daiącemu i przybicie otrzymuiąeemu 
w 3ch letnią dzierżawę poczynając od d. 24 czer­
wca r. b. do tegoż dnia r. 1834 pod nastę- 
puiącemi warunkami wypuszczone zostaną.

1. Ze zgłaszaiący się do licytacyi obowią­
zany iest przed przystąpieniem do teyżc zło­
żyć do-kassy Dyrekcyi Szczegółowey na vadium 
c o  do dóbr.

ad a) złp . ibfio 
ad b) - 2429 gr. a t
adc) —  20t t —■ a7 
ad d) — 6p4 — 12

w gotowey brzęczącej monecie, które utrzy-

9 ^ 0  —

nmiący się przy dzierżawie iako kaucyą na 
zabezpieczenie dotrzymania warunków kon­
traktu  pozostawić będzie winien w kassie D y­
rekcyi Szczegółowey przez ciąg dzierżawy, ieże- 
liby zas zadney do dzierżawy p re tensji nie­
było, przyięta będzie n a  opłatę ostatniey raty 
z ostatniego roku dzierżawnego należności 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

2. Oprócz tego plusłicytant natychm iast po 
otrzymaniu przysądzenia dzierżawy, złoży cał­
kowitą zaległość dotąd Towarzystwu K redy­
towem u należną niemniey ratę czerwcową r. b. 
wraz z karą za pierwszy miesiąc półprocentu, 
a to co do dóbr.

ad a ) złp.22o9 gr. >5 i raty czerwcowy r. 
b. złp. i860 wraz z karą ?-łp 9 gr. 9

a d b ) Zaległości złp. 288a gr. 2 ira ty cze r-  
wcowey r. b. złp. 243g ga. 21 oraz kary 
złp. 12 gr. 6

ad c) Zaległości złp. 2422 gr. 27 raty ezer- 
wcowey r. b. zip. 2011 gr. 27 i kary poł 
procentu złp, IO gr. 2.

add) Zaległości zip. go6 gr. 20 ra ty czer- 
wcowey r. b. złp. 694 g r- 12 i kury 

półproczenlu złp. 3 gr. jfj.

w brzęczącej monecie i nie wprzód mu pos- 
sessya oddaną będzie dopóki tych należności 
do kassy Dyrekcyi nie złoży, oraz pod na- 
tychmiastowem na koszt i e g o  i ryzyko wy­
dzierżawieniem.

3 . Daley^przyimie na siebie obowiązek za- 
spokoionia wszelkich ciężarów wieczystych do 
gruntu przywiązanych a art. Ą\ prawa sey­
mowego o hypotekach wyszczególnionych ia­
ko i opłacenia regularnie wszelkich podatków 
publicznych, mianowicie; ofiary 24 grosza, 
kontyngensu liwcrunkowego, pedym nego, szar- 
warkowego, i. składki, ogniowey a rocznie w y ­
noszących co do dóbr:

ad a) złp. i3 jo  gr. 16 i składkę ogniową 
iaka wypadać będzie, 

ad b) złp. t(jo5 gr. 12. 
ad c) —  1028 —  2.
ad d) —  86.0 —  2. i składki ogniowey

przez ciąg dzierżawy bez żadney bo- 
nifikacyi.

4 - Obowiązany będzie dzierżawca przez ciąg 
dzierżawy wnosić do kassy Dyrekcyi Szcze­
gółowey wpólrocznyćh ratach od dnia 1 do 
i 3 czerwca i od 1 do i3  grudnia każdego ro­
ku opłatę Towarzystwu K redytow em u Ziem­
skiemu z dóbr: 

ad a) złp. i860, 
ad b) -— a43g gr. 2 t.
ad c) —  2011 —  27.
ad d) — 694 —  ta-

Zpoddaniem się pod zobowiązania prawem 
seymowem zastrzeżone, niemniey rygorowi 
ort. 126 jnstrukcyi z dnia 14 marca 1826 r.

5. Zrzecze się dzierżawca wszelkich preten- 
syi ziakiegokolwiek zrzódla pochodzie mogą­
cych a szczególniey za nakłady gruntowe.

6. Odda dobra przy ukończeniu dzierżawy 
w takim stanie, w iakiem ie odbierze przy 
obięciu possessyi.

7. W e wszystkiem co się tycze dzierżawy 
podda się exekucyi administraeyiney i ulegać 
będzie we wszystkich sporach i wątpliwościach 
decyzyom W ładz Towarzystwa K redytowego 
Ziemskiego-

W szelkie inne warunki każdy maiący chęc 
licytowania które z tych dóbr, przeyrzec m o­
że w biórze swev Dyrekcyi za zgłoszeniem się 
do Pisarza D yrekcji Bielanowskiego.

Ochotę więc maiących licytowania na po' 
wyższe termina-Dyrekcya używa, 

w W arszawie dnia i Ą maia 1 S3 1 r.
P r e z e s  

P io tr Łubieński. 
P i s a r z  

Bielanowski.

D yrekcya Szczegółow a Towarzystwa K r e d y  
towego Ziem skiego w okręgu IVoiewództwa  | 

Płockiego.

W iadomo czyni, iż dobra Glewo lit. A* 
z częściami na Gołyszewie lit. C. i Struźewie 
lit. A. w obwodzie Lipnowskim wdztwie P ło­
ckiem położone W. Karola Hass dziedziczne, 
wypuszczone będą w 3ch letnią dzierżawę od 
d. 24 czerwca r. b. przez publiczną licytacyą, 
która się odbywać będzie w biórze Dyrekcyi 
Szczegółowey w Płocku d. 21 czerwca r. b. od 
godziny 9 z rana ,

W arunki hcytacyine głównieysze tvkła- 
duąsię  nadzierzawci .

a) Opłatę należności do gruntu przywią­
zanych art, 4 t prawa seymowego wyszcze­
gólnionych, tudzież ciężarów wieczystych "r 
myśl art. 44 tegoż prawa, o ile te pierwszeń­
stwo przed Towarzystwem mnią niemniey po* 
noszeniewszelkich ciężarów służby publiczney.

b) P łożenie gotowizną do Towarzystwa cał- 
kowitey zaległości z kosztami i procentami 
w ilości złp. .646 gr. 8. niemniey koszta wy­
dzierżawienia i wprowadzenia do possessyi-

c) Przyięcie obowiązku dalszego w n o s z e n i a  

wypłat przez ciąg dzierżawy towarzystwu na- v 
leźnych w dwóch półrocznych ratach wyno­
szących summę-3 o złp. 372.

d )  O d d a n i e  d ó b r  p o  w y i ś c i l l  kontraktu 
d z i e r z a w n p g o  w takim stanie w iakim ie dzie­
rżawca obeym uie.

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensyi przez 
czas dzierżawy, za iakie bądź nakłady grun­
towe.

W arunki te i inne, każdego czasu przeyr78" 
ne bydź mogą w biórze Dyrekcyi Szczegół°- 
wev. —  W zywa przeto Dyrekcya chęć dzie­
rżawienia maiących, do stawienia się w ter­
minie powyższym licytacyi.

Działo się w Płocku d. 18 maia i 83 r.
za Prezesa 

Dilczymiń  s/. i.
Pisarz

Brzozowski.

Dyrekcya Szczegółowa Tow arzystw a Kredy  
towego Ziemskiego IVoiewództwa Sando­

mierskiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iż dobra 
ziemskie Bartków z przyległościami i przy nale­
ży tościami Bartkowszczyzna w pcie Opatow­
skim obwodzie Opatowskim położoue, Towa­
rzystwu K redytowemu Ziemsk iemu zastawione, 
na satysfakcyą zaległych należytości Towa­
rzystwu; z tnocy art. 86 i 87 P. S. w d. i 3 
czerwca i8a 5 r. zapadłego, w trzechletnią 
dzierżawę, poezynaiąc od dnia 24 czerwca r. 
183 r do tegoż dnia r. 1834 przez publiczną 
licytacyą na posiedzeniu Dyrekcyi Szczegóło­
wey Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
wdztwa Sandomierskiego, w domu Jladziniiń" 
skiey przy ulicy Rynek w Radomiu pod Nr- 
policyynym 3g a Nrem hypotecznym 19 stoią- 
cym, d. 21 czerwca 1831 r. w godzinach ran- 
nych, poezynaiąc od godziny m  o d b y ć  się 
mniącą, więcey daiącemu, i przybicie otrzyma-



śącermt, wypuszczone zostaną pod warunkami
uastępuiącemi.

1. Chęć licytowania maiący, zlozy na vadium 
w monecie brzęczącey zło. a 6o, które one- 
imiiź weenie dzierzawney roku ostatniego pos- 
sessyi dóbr, potrąconemi zostaną, ieżeli wa­
runkom dzierżawy zadosyć uczyni, w prze­
ciwnym zaś razie, vadium to służyć będzie na 
pokrycie kosztów i szkód, iakie z niedotrzyma­
nia warunków wyniknąć mogły.

2. Utrzymutący się przy dzierżawie obowią­
zany będzie bez żadnego zwrotu ponosić rok 
rocznie opłaty do gruntu przywiązane, w myśl 
art. Ąi prawa hypotccznego, tudzież ciężary 
wieczyste, stosownie do art. 44 tegoż prawa.

Ofiary . —  .—, z|p_ 2o8 gr. 29.

Liwerunku dworskiego    1 43 „ 2
kiego 56 „ i 5 

7 3  „  i ó .

22

33 „  2.

gromadzki
Dymowego - __ __
Szarwarku   _____
Składki Ogniowey

D z i e n n i k i  W o j e w ó d z k i e —  —  I 2
1 inne ciężary uprzywileiowane.
3 . Pi zed obięciem dóbr w possessyą, a nay- 

daley w dniach trzech po odbytey licytccyi i 
Utrzymaniu się przy dzierżawie, zapłaci do 
kassy obwodu Opatowskiego podatki zaległe 
a uprzy wileio wane.

4" ZWyy  zaraz dnia następnego , po opła- 
niU na êżytości skarbu w warunku 3 zamie- 

’• zoncy, całkowitą zaległość Towarzystwu, z 
osztanu 1 karami, niemniey ratę czerwcową 

r * b. zip. 980 gr. 10 przybliżenie wyrachowaną, 
poczem w posiadanie dóbr wprowadzony zo­
stanie.

5. Przyymie obowiązek dalszego wnoszenia
regularnie opłat Towarzystwu przypadających,
każdego 1 grudnia i 1 czerwca po złp. 3a8
f * ’8 * Zf' ,em w ciągu dzierżawy, 5 rat po-

nyc 1 °płaci, nierachuiąc w to raty czer-
wcowev r h i t s  ■ >1. o. stora tuz w ogolney zaległości
r  ptmkiię 4 warunków ustanowioney, wra-

chowarią znayduie się.

6. Odda dobra po wyyściu dzierżawy w ta- 
lrn stan’e> 'v iakim ie odbierze.

d z i
Zizeczesię wszelkich pretensyy w czasie 

cr z a wy, za jakiekolwiek bądź nakłady grun- 
e, tudzicz za nieodebranie dóbr w przy- 

° ' (ym stanie, bądź z jakiegokolwiek innego
tyulu.
T 8- Dzierżawca za wszelkie uchybienia opłat 
^ ° ^ rz y s tw u  przypadłych, poddaie się exe- 
^Ucy  administracyyney Towarzystwa i wszel- 
nie Sk>ory wyniknąć mogące z tytułu dzierżawy, 
^  do sądu iśc maią, lecz rozstrzygane będą 

ac în‘n‘stracyyney przez władze To-

A ,e « l i  nakoniec nikt z licytuiąeych nie- 
H warunków powyższych, przybicie
llejtlpic n 'e będzie m ogło , coby zaś wyżey 
hofi, ' ^  PosOpdi. płacone bidzie w 2ch! . .. , , ------  — .
Pk C*nych ratach dziedzicowi lub komu z

* a w y p a d n i e .

Radomiu d. 18 Maia 1831 r.
za Prezesa 

K. Dowbor. 
Pisarz 

Januszewski.
1 raz)

woiew Kaliskiem położone, Tow. Kredyto­
wemu Ziemskiemp zastawione, na satysfak- 
cyą zaległych procentów Towarzystwu Kre­
dytowemu przy pada iących z mocy art. 86' i 
87 prawa seymowęgo w  dniu i / i 3  czer­
wca 1820 roku zapadłego, w trzech letnią 
dzierżawę poczynając od d. 24 czerwca r. b i 
1831 do tegoż dnia i 834 r. przez publiczną' 
licytacyę w d.‘ j8  czerwca r. b. o godzinie 5 
z południa w Kaliszu w mieyscu posiedzeń 
Dyrekcyi szczegółowey wdztwa Kaliskiego od­
być się maiącą, więcey daiącemu i przybicie 
otrzymuiącemu, wypuszczone zostaną pod na- 
stępuiącenu głównemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać co 
rocznie ciężary gruntowe i podatki publiczne, 
iak° to ofiary  złp. 242 gr. l6  j kontyngensu 
złotych polskich 78 g t,  6 . niemniey złp,. 
10 corocznie kościołowi w W ie len iń ie /i  złp.
5 corocznie dla proboszcza w Unieiowie; za­
miast dziesięciny wytyczney.

2. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą Srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiemu od udzmloney pożyczki nale­
żącą; łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
474 »'• 3 obi schowaną i ratę czerwcową 
r. b. złp. 4^9 s r- id wynoszącą.

3 . Przyiąć obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych, Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 1 
do I2 czerwca i od 1 do 12 grudnia każdego 
roku, które to wypłaty półrocznie wynoszą zip.
4 4 9  gr. is.

4 - Oddaćdobrn po wyiściu kontraktu w takim 
stanie w iakim ie obeymuie.

o. Zrzec się wszelkich pretenssyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

6. Wreszcie dzierżawca za wszelkie uchy­
bienia opłat poddać się winien exekucyi admi­
nistracyyney, a co do wątpliwości i sporów z 
tytułu dzierżawy wyniknąć mogących, ulegać 
będzie decyzyom władz Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyjnych przez chęć 
dzierżawienia ma iących, w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyże Dyrekcyi, przeyrzaną bydi 
może.

Kalisz d. 6 maia 1831 r.
Prezes 

Biernacki.
(a raz) Pisarz

Chrystowiki.

•r. Dzierżawca obowiązany l ^ d z;e op,aftn<j 
co rocznie ciężary gruntowe i poda tk i 'pub li­
czne niko to :  ofiary złp. poi. 693 gr. j a . __ 
Kontyngensu łącznie z dobrami Olewiń zip. 356 
gr. 12 tudzież złp. i 5o kanonu skarbowi pu­
blicznemu.

2. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złozyc monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nale­
żącą, łącznie z karami na miesięcy sześć na złp. 
1700 gr. 22 obrachowaną i ,a t ;  czerwcową 
r. b. złp. 1612 wynoszącą.

3 . Przyiąć obowiązek dalszego regularnego 
przez czas dzierżawy wnoszenia opłat zdóbr 
ych Towarzystwu Kredytowemu należnych 
wdwóch półrocznych ratach a mianowicie od 
dnia 1 do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia 
każdego ro k u ,  które to wypłaty wynoszą 
półrocznie złp. poi. 1612

4- Oddać dobra po wyiściu kontraktu w ta­
kim stanie w iakim ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

6. Co do uchybień opłat dzierżawca poddać się 
winien exekucyi administracyinev i ulegać 
będzie decyzyom Władz Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego. *

Reszta warunków licytacyjnych przez chęć 
dzierżawienia maiących., w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyże Dyrekcyi przeyrzaną bydź 
może.

Kalisz dnia 9 Maia j 8 3 i r.

P r e z e s  
Biernacki. 
Pisarz

(2 raz.)

J*w. Chrystowski.

Szczegółowa Tow arzystw a K redy- 
ł) ‘emskiego IKoiewództwa Kaliskiego.

ł,>’ątói Pnóliczność, iz dobra ziemskie R o-
w '^° których należy Dąbrowa Ilollen- 

P°'viecie Wartskim, parafii Wielenin

Dyrekcya Szczegółow a Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego H'oiewodztwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność iż dobra ziemskie 
Ruda w powiecie Wieluńskim parafii Ruda 
woiewództwie Kaliskiem położone, Towa­
rzystwu Kredytowemu ziemskiemu zastawio­
ne na satysfakcyą zaległych procentów T o ­
warzystwu Kredytowemu przypadaiących zmo- 
cy art. 86 i 87 prawa seymowego wdniu 1/13 
czerwca 1820 r. zapadłego, wtrzech letnią 
dzierżawę, poczynaiąc od dnia 24 czerwca r. b.
»831 do tegoż dnia 1834 roku przez publi­
czną licytacyą wdniu 20 czerwca r. b. o go­
dzinie 10 z rana w Kaliszu w mieyscu posie­
dzeń Dyrekcyi Szczegółowey Województwa 
Kaliskiego odbyć się maiącą wiecey daiącemu 
i przybicie otrzymującemu wypuszczone zosta­
ną pod następuiącemi głównemi warunkami.

Dyrekcya Szczegółow a Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego W oiew ództw a K aliskiegob *

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
Olewin częsc liiera A. C. powiecie Wieluń­
skim parafii Ruda , w woiewództwie K ali 
skiena położone, Towarzystwu Kredvtowe- 
wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfakcyą 
zaległych procentów Towarzystwu Kredyto­
wemu przypadaiących, 7 mocy art. 86 i 87 pra­
wa seymowego w dniu r / i 3 czerwca 1820 
roku zapadłego, w trzechletnią dzierżawę po­
czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. i 83 i do te­
goż dnia i 834 r . przez publiczną licytacyą w 
dniu 22 czerwca r. b. o godzinie 9 z rana 
w Kaliszu w mieście posiedzeń Dyrekcyi Szczft- 
gółowcy Woiewództwa Kaliskiego odbyć się 
maiącą, więcey daiącemu i przybicie otrzymu­
jącemu, wypuszczone zostaną pod następuią­
cemi głównemi warunkami.

, .  Dzierżawca obowiązany będzie oplacrić 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi­
czne, iakoto: ofiary z łp .367 gr. a 5. Kontyn­
gensu łącznie z dóbr Ruda złp. 356 gr. 12 
niemniey złp. 5o dziesięciny kościołowi w 
Rudzie.

2. Winien będzie p-zed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu m aią cą  

całkowitą zaległość, Tow a rzyst w u K r e d y t o w e ­

mu Ziemskiemu od udzieloney p o ż y c z k i  na- , 
leżącą, łącznie z karami za miesięcy 6 ria zip. 
899 81'* *3 obrachowaną i rafę czerwcową 
r. b. złp. 802 gr. i 5 wynoszącą.

3. Przyiąć obowiązek dalszego regularnego 
przez czas dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych,



w dw óch ratach, a mianowicie: o d  dnia i do 
i a  czerwca i od i do  i a grudnia każdego 
r o k u ,  k tóre  to  w yp ła ty  pó łroczn ie  -wynoszą 
złp. 85a gr .  15.

4. O ddać dobra  po  wyyściu kontraktu  w 
takim stanie, w ia k im  ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyy przez czat 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntow e.

6. W reszcie  dzierżawca za wszelkie u c h y ­
bienia opłat, poddać  się winien exekucyi ad- 
tninistracyyney a ce  do wątpliwości i sporów 
a ty tu łu  dzierżawy wyniknąć mogących, ule­
gać będzie decyzyom władz Towarzystwa K re ­
dytow ego ziemskiego.

Reszta warunków l icy tacy y n y ch  przez c h ęć  
dzierżaw ien ia  m aiących , w każdym czasie w 
kancellaryi Dyrekcyi S z c z e g ó ło w e y  przęyizaną 

bydź może,
Kalisz dnia 9 nsaia i 8 3 i . roku.

P rezes
Biernacki.

Pisar*
rłgj Chrystowski.

Dy re i cy  a Szczegółowa Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego IVdztwa Kaliskiego.

Uwiadomią publiczność, iż dobra ziemskie 
W rąbczynek  w pow. Pyzdrskim parafii Zagu 
rów  woiewództwieKaliskiem położone, Tow a- 
rzystwu K redytow em u Ziemskiemu zastawio­
ne, na satysfakcyą zaległych procentów T o w a ­
rzystwu K redy tow em u przypadających, z mocy 
*i'I. 86 i 87 prawa seytnowego w d. 1/13 
czerwca 1825 r. zapadłego w trzech le tn ią  
dzierżawę, poczynaiąc od d. a4 czerwca r. b 
18 3 1 od tegoż dnia 1834 r- p n e z  publiczną 
licytacyą w d. 18 czerwca r. b. o, godzinie Ą z 
południa w Kaliszu w mieyscu posiedzeń D yre-  
hcyi Szczegółowey woiewództwa Kaliskiego 
odbyć się maiącą, więcey daiąeemu i p rzy­
bicie otrzymuiącemu wypuszczone zostaną pod 
następmącemi głównymi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi­
czne, iakoto: ofiary i kompentencyi złp. 4 23 
g r .  aa  riiemniey w części właściwey p rzykła­
dać się do opła ty  podatku grun tow ego , który 
tak z dóbr  ninieyszych, iako też 7. d ó b r  P ie-  
trzykowa i I łialobrzegu opłaca się corocznie 
do Skarbu w summie złp. 3 ,802.

2. W inien będzie przed obięciem dzierżawy 
złozye monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Tow arzystwu K redy tow e­
m u Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na­
leżącą łącznie z karana za miesięcy 6 na złp. 38j) 
gr. 8 obrachowaną i raię czerwcową r. b. 
złp. 368 gr. ay wynoszącą,

3 . Przyiąć obowiązek dalszego regularnego 
przez czas dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr tych 
.Towarzystwu K redytow em u należnych w 
dw óch półrocznych ratach, a mianowicie: od 
d. 1 do 12 czerwca 1 od 1 do 13 grudnia 
każdego roku, które to wypłaty wynoszą pół­
rocznie złp. 368 gr. 37.

4. Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 
takim stanie, w iak im le obeym me.

5 . Zrzecze się wszelkich pretensyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe,

6. W reszcie dzierżawca za wszelkie uchybienia 
•pU t, poddać się winien exekucyi admini- 
stcacylney; a co do wątpliwość i sporów  z 
tytułu dzierżawy wyniknąć mogących ulegać

będzie decyzyom władz Towarzystwa Kredy­
tow ego  Ziemskiego.

Reszta w arunków  lieytacyinych, przez chęć 
dzierżaw ienia m aiących, w każdym  czasie w 

kancellaryi D yrekcyi S zczegó łow ey  przeyrzaną  
bydź może.

Kal'isi d. 6 maia 1831 r.
P rezes

Biernacki.
Pisarz

 ̂ raz) C hrystow ski.

Oyrekcya Szczegółowa Tow arzystw a K redy­
towego Ziemskiego fi'o iew odztw a  h a t i skit go

Uwiadamia publiczność iz dobra Z iemskie 
Paprotnia z hollendrami stara i nowa P a p r o ­
t k a  w powiecie K o n iń sk im , parafii K rzy ­
mów , W ojew ództw ie  Kaliskiem polozo- 
loźone, Iow arzystw u  Kredytow em u Z iem sk ie ­
mu zostawione, na satysfakcyą zaległych pro 
ren tó w  Towarzystwu K redytow em u przypada 
iących z mocy art. 86 i 87 prawa seymowego 
w dniu 0 3  czerwca .1835 r. zapad łego ,  w 
trzech letnią dzierżawę poczynaiąc  od dni.-t 
24 czerwca r. b. , 83 , do tegoż dnia ,834 
r o k u ,  przez publiczną licytacją w dn u 22 
czerwca r. b. o godzinie 4 z południa w Kaliszu 
w mrę^scu posiedzeń D yrekcyi Szcze<rółowev 
Woiewództwa Kaliskiego odbyć się m aiącą  
więcey daiąeemu i przybicie otrzymuiącemu 
wypuszczone zostaną pod  następuiącemi g łó­
wne m i warunkami.

Reient Powiatu Zgierskiego.

Zawiadamia szanowną publiczność, iż liey- 
tacya ruchomości inko to: garderoby, poście­
li, bielizny, luster, faiansów, szkl 1. rnebb po- 
k iowych, pow ozów , miedzi, kufrów i t. p,  
do pozostałości po niegdy Magdalenie z Jor­
danów, pierwszego ślubu Sucbeckiey, drugie­
go lYembeckiey należ icych, z m o r y  polecenia 
T ry b u n a łu  Cywilnego W oiewództwa Mazo- 
w ieckiagoz dnia 7 czerwca r. b. Nr. I l 58 na 
gruncie dóbr  wsi Redonia w dniu  szóstym i 
w następnych po sobie dniach, miesiąca czer­
wca. roku bieżącego, odbyw ać się Lędzie za 
gotowe pieniądze.

Zgierz dnia , 6  maia i 8 3 t r.

Janicki.

1. Dzierżawca obowiązany będzie op łacać  co­
rocznie ciężary gruntowe i podatki publiczne 
iako to: ofiary złp. poi. 3p4- nieniniev
kontyngensu złotych polskich ,1 4  gr. aG

2. W inien będzie przed obięciem dzierża­
wy złożyć monetą sreb rną  kurs w kraiu ma­
iącą całkowitą zaległość Towarzystwu Kredy- 
wemu Ziemskiemu od udzieloney p o ży c zk i  
należącą łącznie 7. karami na miesięcy sześć 
złotych polskich 824 gr. g ob rachow aną,  i 
ratę  czerwcową r. b. złp. 781 gr. 6 wyno­
szącą.

3 . Przyiąc obowiązek dalszego regularnego  
przez czas dzierżawy wnosz-nia opłat z dóbr 
tych Iowarzystw u K redytow em u należnych w 
dwóch półrocznych ratach a mianowicie od 
d n i a  1 do u  czeewca i od 1 do , 3  grudnia 
Ka żd e go  toku które to wypłaty wynoszą p ó ł­
rocznie złp. 78 1 gr. 6

4 . O ddać dobra po wyyściu kontraktu w ta­
kim- stanie w iakitn ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądz nakłady gruntowe.

6. W reszcie dzierżawca za wszelkie uchy­
bienia opłat poddać się winien exekucyi a<l- 
mim słracyiney; a co do wątpliwości i sporów 
z ty tu łu  dzierżawy wyniknąć m ogących , nie 
gać będzie decyzyom W ładz Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego.

Reszta warunków lieytacyinych przez chęć 
dzierżawienia m a iących , w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyże Dyrekcyi przeyrzaną bydz 
może.

Kalisz dnia 9  maia , 8 3 , roku.

P rezes  Biernacki.
( 2 raz) Pisarz

Chrystowski.

Reient kanceHa>y\ powiatu 11 ie/uńskirgo. 

Donosi iż wieś Z d ro w a ,  składaiąca się * 
wsi i folwarku w powiecie i obwodzie W ie­
luńskim województwie K ,l isk iem sytuowana, 
w dniu a 3 czerwca r .  b. w mieście W i e l u n i u  

w kancellaryi podpisanego Reienta , poczyna­
iąc od godziny 10 z rana, w trzechletnią dzie­
rżawę od dnia 24 czerwca r. b. zacząć, ® 'T 
dniu i miesiącu tymże samym 183 4 kouczyc 
się maiącą wypuszczoną zostanie. —  Cena 
dzierżawna roczna exclusive podatku wynos, 
2000 złp. W arunki licytacyjne pod iakiem* 
taż wieś wydzierżawioną zostanie w czasie pra­
wem oznaczonetn u podpisanego Reienta 
przeyrzane bydz mogą.

w W ieluniu duia 18 maia 18 3 1 r-
Antoni Kowalski Z-

z g ru n ta m i  K ó u ig sw e id e  w Pow ie-  
„osk im  W oiew ództw ie  P l° “

K om orrnk S ą d o w y  /* ow iatu  l.ipnoskirgo.

O d w o l i l i ą e  um ie - izezo n e  p o d  dniem 5 maia 
r. b. w piśmie tern obwieszczenie, —  p o d . ie  
do publiczney wiadomości, iz dobra  starostwo 
Bobrowniki z p rzy leg łośc iam i, mianowicie: 
Folwark tegoż nazwiska, wsie cz\nszowe Bog- 
potnoz stary i m łody ,  G noyno, iły bitwy. Afi­
sze* , Ra
cie i Obwodzie Lip 
ckiem Gminie wlasney po łożone ,  tak iak są 
pro tokulem  zaięcia opisane, w terminie dnia 
3o czerwca r. b. z rana od godziny io w y p u -  
s czone będą przez publiczną licytacyą w ic- 
dnoroczuą possessyą poczynaiąc od dnia a4 
czerwca r. b. przed Reientem Powiatu Ltpn® 
łkiego Jó /efem  Bronisz w jego  kancellaryi *  
L ipnie — Licytacya rocznej dzierżawy zaczn1 
się od summy złp. poi. tysiąca opi’orZ 
nonuz  dóbr  tych w ilości złp. poi. 4 9 '7  Ŝ a 
bowi należnego. -— W arunki zaś do t e g ° wy. 
dzierżawienia w każdym czasie w kancelisty 
wspomnionego Reienta przeyrzane bydź 

Lipno dnia , 6  maia 1831 rg*u.
J a s ie ń s k i -

Reient Kancellaryi Powiatu Radom skieg0 
11 o u w o d ztw ie  Kabskiem .

Podaie do publiczney wiadomości: iż 
braku w pierwsym terminie licytantów, f 
wtórny termin na dzień 1, czerwca r. ^  
rana o godzinie 10 tu do mey kancellary1 
znaczony został do wydzierżawienia l,rZ*^|e- 
cy ta c ją  dóbr  Szulmierzyc i Osin z I ^  
g'osciaini w pcie i wd/.twie tu te jszym  l,( 
nyeh, na który wzywam chęć dzierż®

ta
Pi

ia
<ż;
1 i

maiących. ^
Radomsk dnia 31 maia i 83 « o 

Mikołay Basi*s

B O D A T**-
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DODATEK  1 4 2

W IA D O M O ŚC I U R Z Ę D O W E .

Rsdzcfl K ró le  w sk e-P ru sk i &1 agriiis p fz e -  
s ia ł na ręce  P rezesa K om niissy i Województwu  
K alisk iego a33 funtów  szarpi Ra użytek  laza­
retów  polskich przezn aczoney; z ośw iadczeniem : 
iż takow a p ochod zi od Jey K ró lew iczow śk iey  
M ości X iężn ey  P ru sk iey  R a d z iw ilło w ey , k tó ­
ra g o  do teg o  ośw iadczen ia  up ow ażn iła .

I f t c t t  r t j e b o t o a .

D o l s k a .

i  W  a r ■ 1  a w y 23 maia.

— N adszed ł rapport N a c z e l n e g o  W od za , o - 
b ey m u .ą cy  fs z c z e g ó ły  ruchów  i utarczęk od  
dnu, i a do 2 1 b. m . to  iest do p o w ro tu  D y -

Za B uS —  Z P ° w odu d łu gośc i tego  rap- 
portu  zm uszeni iesteśm y odłożyć: druk ieg o  
do iu trzey szeg o  N um eru .

—  F eldm arsza łek  D yb icz  w róciw szy  za Bu"  
“ dał się ca łem i siłam i p rzeciw  h ayb liżey  s ie ­
bie stoiąoem u k orp u sow i Jenerała Ł u b ień sk ie­
g o , z ło żo n em u  z kilku tys ięcy  ludzi i o toczy}  
g o  w  nocy przetnoźnem i kolum nam i. K w a ­
term istrz rossyyski Jen era ł N e id h a rd t ,  b y ł tak 

g izeczn y  iż w ezw ał ,Jenerała Ł u bień sk iego  do  
poddania się, gdyż w szystk ie drogi do o d w ro ­
tu są mu przem agaiącą s i l ,  p r z e c ię te .—  O d .  
p ow iedziano mu: że przeciw n ie , dla b a g n e ­
tów  polsk ich  w szystk ie  drogi są o tw a r te .—  
Jenerał Ł u b ie ń s k i  kazał uderzyć n a  n ayb liz- 
sze kolum ny, r o z p r o sz y łic , i p rzyw rócił p rze­
cięte  sob ie  kom m unikacye z w oysk iem .—  W  

-'t tak u tym , znow u się zaszczytn ie  od zn aczy ł 20  
pułk  p iech oty .—  S z c z e g ó łó w  tey  walki ieszcze  
n ie o b e jm u j, rappor, N acze ln ego  W od za .

G low n e korpusy w oysk Są w iQC znow u na­
p rzeciw k o siebie, 1 m oże znow u kilka dni m i­
nąć', nim p fzyyd zie  do walki.

—  W  Paryżu P o s ło w ie  m ocarstw  zagra­
n icznych  odbyw aią częste  k on feren eye w sp ra­
w ie P olsk i.

—  G azety zagraniczne c iąg le  rozsiew aią  
bayld o sile korpusu Jenerała D w ern ick ieg o ' 
Jedna doniosła: ze z 12 ,000  stracił 8 ,0 0 0
* resztą co fn ą ł się do G a lic y i; druga na ■ 
Wet pisze: iź 11*000 zg in ę ło  w  potyczkach  z 

R iidigerem . —  T y m  czasem  iest rzeczą p e -  
*'nH» t* Jenerał D w e rn ic k i, w kraczaiąc na 
ty o ły ó  m ó g ł m iec nayw ięCey 4 ,5 o o  ludzi i i 2 

flrmat. P o  drod ze p rzy łą czy ło  się do h iego  
disko 1000 pow stańców ; a cofaiąc się do G ali- 
CJ ‘ m iał o  5 dział i pareśet ludzi w ięC ey, n iż  
b rzy w kroczen iu  sw oiem  na W o ły ń .

O w yb uehnęciu  pow stania w  g łęb i W o -  
J t)la, P od o la  i U krainy co raZ w ięcy  i z różnych  

r°n nadchodzi W iadom ości; szczeg ó łó w  nie

z n aszych  P o lek  P . K orzen iew ska, ieszcze za 
iządu zesz łeg o  podob n ą  w  W arszawie ukoń- 
czyła pracę. P . J-. de M ancy przeznaczył z te­
go  dzieła d och ód  ńa koszta podróży dla leka­
rzy fiancuzk icb , którzy zech cą  się udać d c  
Polski. K om itet polsk i w Paryżu przyiął tę 
ofiarę z w dzięczn ością . (K . P .)

—  O byw atele W ę g ie r  pow odow an i uczu­
ciami ludzkości, dla L azaretów  W ars*. ofiaro­
wali 3oó beczek  w in a ,  i 5o beczek  w in óego  
octu, kilkaset sztuk p łótn a , znaczną ilość ko­
szul, śliw ek i t. p . i c ło  sam i opłacili, uzyska­
w szy na to p o zw o len ie  sw e g o  Rządu.

■— U dzielam y czyte ln ik om  naszym  p iękny  
głos R adcy Stanu M argr. fP ie lo p o h k ieg o  m ia-

ny na posied zen iu  sey m o w em d . 21 b. ni. po u -
czyn ioney  m u in terpellacyi ł e  stron y P osła  
D em bow skiego,

S p o d ziew a łc im ię , ze zn ow u  na tych ław kach  

postrzeżonem u, p ytan ie d o p iero  co  słyszan e u - 
czynionem  będzie , l.o o św ia d czen ie  m o ie  © p o ­

w odach, które m nie do w ziąeia dym issvi sk łon iły
b y ło  w yraźne. —  Tak iak w ten  czas z przyczyny

ustąpienia m ego , tak teraz z p rzyczyn y  pow rotu
uspraw iedliw ić się w in ienem . —  P ozw olą  przy  

tern szanow ni R eprezentanci, abym  o d p o w ie ­
dział na zarzuty które m i po ustąpieniu m oiem  
z Urzędowania, a zatem b ron ie się n iem ogącem u, 
u czyn ione b y ły . N a podanie m oie  do R zą­

du N a ro d o w eg o ,a b y m  od  urzędu  u w oln ion y  
został, o trzym ałem  \vd n iu  w czorayszym  o d p o­
w iedź od m ow n ą. M iędzy podaniem  a tą o d p o ­
w iedzią zaszły w ypadki k tóre zm ien iły  stan 
rzeczy: n iem o g łem  Zostawać w  urzęd o waniu, 
dop ók i w M inisteiium  J \V . N iem oiow sk i p o ­
zostaw ał. P rzez ieg o  w y iście, zasady przez

których stanąłem  p rzeciw k o  red a k cji b r o n * *  

“ t y  przez M inistra Spraw  W ew n ętrzn y ch  
t y ł o  dążen ie arystok ra tyczn e , ied en  n aw et ż  
cz ło n k ó w  te y  Izby dodał u w a g ę , £e s p r a w ią  
< iw ie  JW . W artski op arł się m o iem ,, w n io ­
skow i, sk óro  w m óim  Sposobie bron ien ia  d a -  
w ney redakcyi, dążenie tó p ostrzeg ł. N iechay  
Izba p ozw o li oćen id  te zarzuty, tak n a y p iz ó d  
iak się przedstaW iaią, z p ierw szego  na n ie  rzu­
tu oka. D ow ied zion ą  iest r ź c c z ą , iż r ed a k cy i  
proiektu w k tórey  o b ron ie  staw ałem , ied n o m y śL  
noscią obu Izb u św ięcon a , b y ła  zgodna z od ­
pow iedzią na -adres* L itw in ó w . D ziś  d o w io ­
dłem , ze zgodną b yła  z d ecy zy ą  R 2ądu N aro­
d ow ego . Jeżeli obrona te y  redakcyi m iała  
dążenie arystokratyczne, sZ cżególnieyszą zaiste  
iest rzeczą, ź.e ani Izby teg o  ży w io łu  arysto­
kratycznego któryby iu z  w  O dpow iedzi n i  
ad ressL itw in ów  znaydow ac s ię  m usiał, n ie  sp o ­
strzeg ły , ani g o  też nie p o strzeg ł R zą d , k ie ­
dy taką stanow ił redakćyą, i że  p o tw or  ted  
pseudo arystokratyczny, tak sztuczn ie b y ł  u -  
kryty  , iż trzeba b yło  szczęśliw ego  natchnie­
nia na d. 2 maia, aby go  przed  św iatem  od ­
sło n ie . —- Co się zaś ty czy  zarzutu c z ło n k i  
tey Izby, który -JW. W arlskieSiu wtórował* 
krótka uw aga b ędzie dostatecziia. M ów i on, 
iak iuź n a d m ien iłem , że JW . W artsk i spra­
w iedliw ie się op arł m oim  ’w nioskom , skoro u- 
patryw ał w  n ich  dążenia arystok ratyczn e.— . 
L ećż w szystk im  cz ło n k o m  Izby tey iest wia­
d o m o , ze  o w czasow y M inister Spraw  W e ­
w nętrznych dla poparcia n o w ey  redakcyi p tz e -  
dem ną g ło s  zabrał, trudno w ięc  aby m ó g ł u -  
patrżyć d ą ż e n ii arystokratyczne w g ło s ie , k tó ­
rego  ieszcźe nikt h ie b y ł p o w ied zia ł i nikt,  . , • J * —  , Ł s u  i e s z c z e  t u n.l  m e  nyi p o w i e o z i a t  1 nikt

o w d .  2 m a ia  b r o n i o n e .  R e p r e z e n t a n t a  s w e -  i —;a r, i  .1  1 » . , r. .. - « e [ i i« e m a n ia s w e -  | nie b y ł słyszał; —  L ecz  W e y d z m y  iuż w  sama
ETO \V M im sterinm  «łrnriłv h  „ł . l »

ł dajeniy  przypadkiem  n ie  w ystaw ie

“a prze6zladow anie Rossyra* .
,‘a G a ze ta  R z ą d o w a  P ru ska  z dnia 21 tna- 

' l)rze°'V a(1,: ^  łe y  c ^vviB odeb ra liśm y tu
V lU  SZtafetĘ z T J'%  ^ ‘ad om ośc, Że poWstań- 
Ż:,j ' e 'VSCV n a''C‘ przez w oyska rossyysk ie  zb li-  
C2 V ię do granic pruskich i te chcą przekro  

1 kf Z te£ °  P ° 'v°d u  w ezw ano lan d w erów  
UssJ, aby sp ieszn ie stanęli na gran icr .

b*dol P ’ J‘ Mant y  'ty d a ł w  Paryżu bardzo  
m arkuszow y obraz historyi poJskiey

hu, , 0t)(;n* tabelli, na w zór sław nego atlasu L e -  
'> a’ h ło /‘Onego przez P . L is  Caseti le d  na

g o  W  M inisterium  straciły . _  p rzek on ałem  się 
nadto, ze w ydział dyp lom atyczny w którym  ia 

szczeg ó ło w o  pracu ię, będzie prow adzony w  

duchu  i zasadach, na iakich prow adził spraw y  

nasze zagraniczne m óy  szan ow n y przyiacieł 
p o se ł S zyd łow ieck i, k tórego  ustąpienie z d -  
rzędu niem a p ow od u  w tem , iżby zasady przez  
m ego 1 przezem nie w spólnie ob iaw ione, a przez 
I z b y  u św ięco n e  przez Rząd dzielonem i n ie
by ły .

teraz do  od p ow ied zi na zarzuty

r w ' , ? iem,0i0WSkic'S 0 ' W  n ieeb ecn ości m oiey  
JW .W ar.sk , p on ow ił tw ierdzenie: iż zdanie iego

• d r u g , e g o  Ministra w d. a maia o św iad czone
b y ło  zdatuem R ządu. -  T w ierd zen ie  to  iest 
w brew  p rzeciw n e tem u, które uł m iałem  
ion or w Izbie uczynię* co  d a ło  p ow ód  w ie- 

lu  C złonkom  a m iędzy  innetni JW . Ż w ierków -  
skiem il dla k to r e g o m iło  mi iest p ubliczn ie sza­
cunek rilóy Wyznać do pow ątpiew ania iak się ma 
rzCCZ is to tn ie .—  A by teraz stariówCżó Wyia-  

Snic czy  J W . W artski ow cześny  M inister Spraw  
W ew n  ętrzńych , Czy i a przem aw iałem  za zda­
niem  R ządu, p ozw oli izba, abym z pisma które 
trzym am  w  ręku i które w y sz ło  z Rządu N a­
rodow ego: a którego  m i j ‘w .  W artski zap e­
w ne ni? zaprzeczy bo  ie rofVnie iak ia o trzy ­
m ał, kilka ty lk o  od czyta ł w yrazów , op iew aotto  
m iędzy innem i że:

•j M inistrow ie Spraw  W ew n ętrzn ych  i P o li-  
cy i iako też P rzych od ów  i Skarbu odstąpili 
od ^ sk a ża n ej im przez Rząd R edakcyi praWa, 
a R adca Stanii W ielop o lsk i tak ów ey  śc iśle  się 
tr zy m a ł.11 Rząd N arodow y Oświadcza tu d ość  
iasno, k to  isto tn ie  przem aw iał od  R z ą iu  i ro ­
zumiem* że to  iest dostatecznetli dd zslmkdięc ia 
rla Zawsze tey  dyśkussyi;

B ył m i także U czyniony zarzut p o  ustąpie­
niu m oiem  i  Ursędowania* iz tr pow ódach dla

istotę c źy ń ió ń eg ó  m i zarzutu dążeriia d o  a r y -  
stokracyi. W inieńlenetu  tii nayprzód zaśtrzedz: 

iż ń iem ani Zamiaru ubliżenia w  cżen ik o iw iek  
JW . W artskieniu i oWszeni w yztiaię n a y g lęb -  
sży  h ióy  dla h iego  sz,1cńttek.-—  Z asłu g i bra­
ci N iełnoiów śkich  iuż dó historyi naszey należą. 
K iedy ogrom had użyó  tip a d łeg ó  szczęś liw ie  
rządu* sw o b o d y  itedne pó  d iu g ich  w yw racał, 
N iem oio«rsty  byli ow ym  k o łósem , o k o ło  k tó ­
rego  grom ad ziły  się w duchu usiłowania w szy i 
stkich praw ych  polakow * aby despotyzm ow i 
tam ę położyć* K tok o lw iek  w spóniina dzisiay ó  
cierpieniach  naszego  Narodu* braci N iem oio-  
w skich przepbm óiec rtie m oże. N aw iasow o na- 
pomkkię tiitay, ze k iedy w  m issyi dó ktorev p o ­
w ołany byłem * w ystaw iałem  ciężar uciskają­
cych  has nadużyć, im iona braci N iem oiow sk ic li 
nie pospolitą  tam kartą zaięły* P ó  teiń  o św ia d ­
czeniu , rów nie otw arcie w zg lęd em  zdania k tó ­
re has teraź rozróżnia* w yrazie się mogę* W sz e l­
kim zasłu gom  należy oddaw ać poszanow anie*  
łećz poszanow ania tego  n igd y do  b a łw o ch w a l­
stwa pósuw ac rtie wy pada. —  K ażd e zd an ie  
pow inniśm y oceriiac w ed łu g  istotr.ey iego  w ar­

tości* ale n ie w ed łu g  nazw iska o so b y  tak ow e  
zdanie obiaw iaiącey. —  W id zim y  często , iź 
dla rozm aitych  osób, i ich  zasłu g , rozm aite  są 
czasy; spóstrżegan iy  h ieraż, ze  ci co  w p ew n y m  
czasie zilakom ite dla krdiu ucZynili u słu g i za 

zmianą p o łózeh ia  rźecży,źa nastąp ien iem  i nnych  

ok o liczn ości, mriiey zd o ln ie  Są do p rzeięcia  się 
istotnem  p o łożen iem  rzeczy , że  przenikfaieni 
w skroś tern, Czego d a w n ie jszy  Czas po nich  
w ym agał, w ym agań  Czasu n o w eg o  p o iąc  nie  
są w statiie. M ylić się n io g ę , lecz  m uien »hi 
że ten  zachodzi przypadek  Z JW : W artskim . 
Z asługi teg o  m ęźa ża  ze sz łe g o  r z ą d u  połegaią  
na tent, iz irtśtytucyi A lekandrów skich bronił

p rzeciw  żagarn icn iom  władzy* ź tąd* iitk m iliij-



mam poszło, n  się tak praeiął terni initrukcy- j 
-ami, że te uważa 7.a non plus u ltra  doskonałości 
pólityczney;źe wszystko, co teraz ogranicza się 
granicami Królestwa Polskiego traktatem Wie- 
deńskietn utworzonego, d ice  on daley rozcią­
gnąć, i uczynić to  instytucyą całey z popio- 
iów swych powstaiącey Polski, Lecz to dą­
żenie iest nie właściwe, Polska powstaiąca nie 
będzie Polską Alexandrowską, ale Polską ra- 
zt*m nową i dawną, Polską prawdziwą, ktć&a 
się urodzi z ziednoczenia wszystkich rozpadlych 
dziś części, które niegdyś widome nieśońer- 
tełney Oyczyzny naszey ciało stanowiły; nie- 
Łędzie Polską w któreyby przeważało króle­
stwo Alcxandrowskie, ale Polską do kiórey o- 
no iako część tylko należeć bedzie, łącznie z 
innemi częściami, Litwą, W ołyniem, przemil­
czając o tem, o czem dzisiay publicznie mówić 
niebyłoby może rzeczą roztropną. Gdy na­
ród  cały teraz rozdarty ziednoczy swe członki, 
i instytucye odpowiadać będą musiały tey ca 
łości, z instytucyi służących częściom oso­
bnym, coś zapewne w instytucyach ogołu zna 
leść się będzie musiało, «le przypuścić nie 
podobna, aby instytucyą Utóreykolwiek części 
mogła się okazać dosyć pizestroną, ze tak rze­
kę, do przyi^cia całości uarodpwego życia, 
Kiedy kto do iakiego twierdzenia nie przez ro­
zumowanie doszedł, ale padł na nie nałogiem 
wiedziony, udawać się musi do ubocznych spo­
sobów,aby ie utrzymać.Ztąd poszło, że J W . W  art- 
ski swego żądania aby instytucye nasze do Litwy 
rozciągnięte zostały, nie oparł na żadnych do­
wodach okazuiących, iż one są dla nich sto­
sowne, tylko dla poparcia tego żądania, rzu ­
cił na tych co przeciwnie utrzymywali podey- 
rzenie, iż dążą dc arystokracyi, iż chcą insty­
tucye Litewskie temu kraiowi narzucać; lecz 
iak się opierałem, iak będę zawsze w właści­
wym działania mego zakresie opierał się roz­
ciąganiu instytucyi Królestwa Alexandrowskie- 
go na całość wydoby waiącey się P o lsk i , tak 
* tychże samych powodów iestem przeciwny 
temu, aby instytucye Litewskie do nas zapro­
wadzane by ły .— Obawa, źe przez nienarzu- 
cenie instytucyi naszych Litwinom , straci się 
Owoc cywilizacyi naszey, iest płonną, pokaza­
libyśmy: iżnierozumiemy, co iest cywilizacya, 
gdybyśmy ią chcieli narzucać. Cywilizacya 
sama wywrze wpływ moralny, skoro się Re­
prezentanci tamtych prowincyi połączą z na­
szymi; nasi iako bardziey uskształceni w po­
litycznym zawodzie, będą mieli na nich wpływ 
przeważny. W  tenczas przy wspólnych nara­
dach, prawa zmianom ulegną. Innego wpły­
wu naszych Reprezentacyi aa tamto kraie nie- 
rozumiem.

Wszystkie te okoliczności, bądź narzucania 
praw naszych Litwinom, bądź Litewskich nam, 
pogodzonemi się znaydą, gdy ściśle trzymać 
się będziemy narodowości. —• Gdy dawniey 
wszystkie prowincye Polskie iedną całość skła- 
dały, instytucje do niey zastosowane były.—» 
Skoro teraz na nowo prowincye te się połą­
czą, iezeli zechcemy mieć instytucye stosowne, 
wpatrywać się w tamte powinniśmy. Niema w 
tem nic zastraszającego.—. Instytucye Polskie 
w żywem swoim rozwiianiu się od lat trzy­
dziestu kilku zatamowane zostały,—  czyniąc 
dzisiay z nich stosowuy użytek, przyidzie wcią­
gnąć w rachunek to ,  coby się z niemi było 
stało przez te trzydzieści kilka lat stopniowe­
go kształcenia się. Tym sposobem niepo- 
zostaniemy w tyle za cywiłicacyą Europeyską. 
Niewłaściwą ie*t T/eczą, dążność do narodo­
wości, fakcyą nazyw ać .—  Fakcya zachodzi

-  -

wtenczas, g3y narodowi sztucznie narżuca się 
to, co z iego położeniem iest niezgodne, co 
iego charakterowi iest przeciwne. Instytucye
0 tyle tylko są dobre, o  ile stosowne do du­
cha Narodowego, dążenie więc do tego nie iest 
fakcyą; fakcya iest raczey wszelkie przeciwne 
dążenie obczyzną naród zarazić usiluiące. —  
Lecz niema u nas fakcyi: zgadzam się w tym 
z głosem JW . Marszalka na początku sessyi 
mianym.

Sprawiedliwie JW . Wartski utrzymuie, że 
oppozycya uorganizowana przeciwko Rządo­
wi teraźnieyszemu, byłaby zbrodnią 1 zdradą 
kraiu. Położenie teraźniejsze iest odmien­
ne od dawnego, dawniey oppozycya by­
ła ciągłą, bo nadużycia były ciągłym syste- 
matem. Teraz gdyśmy dobili się niepodległo­
ści, gdy Rząd wybrany iest przez Reprezen­
tac ją  Narodową, oppozycya ciągła mieysca 
miec nie może, bo główne Rządu dążenie iest 
czyste i dobre i nieoddzieLi się od dążenia 
całego Narodu; to iednak nie przeszkadza do 
wyiawieuia zdan przeciw zgubnym szczegóło­
wym dążeniom. — Nie będzie to ciągłą op- 
pozyeyą, lecz tylko oparcie się w pewnym 
punkcie.—  Zasadniezem moim przekonaniem 
iest, iż w całem prowadzeniu spraiw publicz­
nych sprężyną być powinna narodowość. — 
Rozbiór rzeczy do tego przekonania mię do­
prowadził; od czego zaś żadne rozumowanie 
dojląd mnie nieodwiodło, do tego niezdołaią 
mnie odstraszyć czcze wyrazy arystokracyi, leu- 
dalizmu i tym podobne.

R O S a T A

—  Gazeta Rządowa Pruska zamieściła na- 
stępuiące rapporta rossyiskie dotyczące powsta­
nia Litwy. , , z  Rygi 12 muia. Zdaie się iż 
kroki przedsięwzięte ku uśmierzeniu powstania 
na Litwie zupełnie osiągaią cel zamierzony. 
Tłumy buntowników rozproszaią się stopnio­
wo; od Niedzieli Wielkanocney, mnostwo chło­
pów, pogrożkann i' gwałtem pod broń powo­
łanych, powróciło do domów, i w niektórych 
mieyscach zaczynaią znowu uprawi >d pole. 
Potrzebuią iednak ieszcze opieki wojska prze­
ciwko podźeganiom wichrzycieli i tych dzie­
dziców, którzy dotychczas niezważali na glos 
honoru (?) i powinności poddanych. Między 
jeńcami znayduią się chłopcy poniżey lat i 5 
i starcy przeszło lat 60 maiący; przekhnaią oni 
przeniewiercze podszepty, których się stali o- 
liarą, a zeznania ich az nadto świadczą iak ni­
kczemnych środków używa kilku dumnych 
szaleńców ku ziednaniu dla swych zamiarów 
tych godnych pożałowania ofiar. Już tylko w 
powiecie Telszewskim znayduią się ieszcze li- 
cznieysze zbrojne tłumy powstańców. Z Sza- 
wel wyruszył dnia 26 oddział pod osobistem 
dowództwem jenerała gubernatora Pahlen dla 
zupełnego zniesienia tey reszty powstańców.

1 Przybyła dawniey z Dunaburg kolumna jene­
rała Schirrman  złożona z Ą batalionów strzelców 
i 4 dział, zaięla Szawle po rozproszeniu po­
wstańców pod Poniewieżem, gdzie mieszkań­
cy maiąc na czele duchowieństwo z krzyżem, 
przyymowali wojsko chlebem 1 solą.

Jenerał Scbirrmann miał rozkaz, połączyć 
się w dniu oznaczonym z woyskami barona 
Pahlen i dla tego musiał przez 3 dni zabawić 
w Szawlach, gdzie jenerał Pahlen przybył 7 
maia. Dnia 8 nadeszła tam inna kolumna z 
okolic Wilna pod rozkazami jenerała Subina. 
Składa się ona z dwóch batalionów grenadya- 
rów, 2 pułków ułanów i 6 dział, i miała kil­
ka utarczek pod Keydanami i Szadowem. Skon­
centrowana tym sposobem siła 10,000 zosta­
ła podzielona na kilka ruchomych kolumn, 
które równocześnie działaią w rozmaitych kie­
runkach. Naymocnieysza iak powiedziano wy- 
żey, udała się pod dowództwem ienerala gu­
bernatora barona Pahlen do 'lelszów. Prze­
dnią iby strażą dowodzi ienerat Schirrmann. 
Jenerał Meyer ma zlecenie utrzymywać wol­
ną kommunikacyą między Szawlami i Kurlan- 
dyą i przeszkodzić wszelkim przedsięwzięciom 
powstańców, na kurlandzkiey linii pogramcz- 
noy od Esera do Bauske. Janiszki Kalwe i Szagarn

są mocno obsadzone, W Sza wlach zostały 2 bataL 
pAiłku kaporskiego pod rozkazami pułkownika 
Makowa. Główna kwaterą Jenerała Meyer z 
mocnym oddziałem, znayduie się w Mitawie. 
Między Bauske i Jakobst id stoią 3 bataliony. 
Granicę Kurlandyi ku Połądze zasiania Jene- 
rał R ennenkam pf, który sam znayduie się w 
tem mieście; ma on iuź 1200 ludzi i ieszcze 
idzie batalion na iego wzmocnienie. Hr. Mann- 
teu ffe l z 5oo wybornie wyćwiczonych i do­
brze uzbroionych strzelców i leśnych, stoi pod 
Rutzan i na przypadek potrzeby zaraz wes­
przeć go może.

Ku Duuaburgowi, także kilka małych ko­
lumn z 2 batalionów i 2 dział iest w ruchu, 
które między Widzami, Swiencianaini i Esero- 
żem kray przebiegają. Batalion saperów 
ma zlecenie, z tey strony utrzymywać 
wolną komunikacyą z Wilnem. Środki 
te użyte wostatnich tygodniach, sprawiły ten 
skutek, iż powstańców wszędzie roz ju szono . 
Zachodzi ieszcze tylko iedua trudność, to iest 
ustanowieuie nowych urzędników, którzyby 
zasługiwali na większe zaufanie niż dotych­
czasowi, mianowicie w powiatach Telszewskim. 
Szawelskim i Rosieńskim. Włościanie i dzie­
dzice dóbr w krotce się uspokoią, lecz prze­
ciwko tak zwaney szlachcie, która niema nic 
do stracenia i znltyduie korzyści w nieporządku, 
należało by użyć surowszych środków.

z, P ołą^i dnia  1 \  maia. —  Wczoraj ® 
godzinie drugie j po połnocc, wyruszył 
Jenerał maior R e n n e n k a m p f  z częścią s«yc.i 
woysk we dwóch oddziałach. Jeden z tych 
miał się udać ku wsi R udayce a drugi ku wsi 
Szybimki. W drodze atoli dowiedział się, z« 
2000 powstańców udaiąc się z Kroź usiłowało 
zaiąc Połągę ; postanowił więc udać się nie 
zwłocznie przeciwko nim, i stanął przed Kro­
kami od strony dworu. Natychmiast przywi­
tany był mocnym ogniem tyralierów, a gdy 
powstańcy prawie do koła go otoczyli, cofnął 
się z zaiętego stanowiska, w zamiarze przydl* 
gnienia powstańców na płaszczyznę przed K-1-0” 
kami leżącą. Odwrót odbył się w nay większy1" 
porządku, chociaż obadwa skrzydła parte k®'
wuleryąnieprzyjacielską w n a y k r y t y c z n i c y s z e n  

znaydowały się położeniu. Z a m i e r z o n y  cc 
J e n e r a ł a  II en.lenk a mpf speh.it się pomyślnie; 
skoro bowiem nieprzyjaciel scią^niony b\ l n«i
10 mieysec , gdzie go miec chciano, natycłr' 
miast uderzyła nań nasza piechota i rozbił* 
kolumnę nieprzyjacielską , przyc/.em artyllw,' 
dzielnie dopomagała, a kawalrrya powstańco'*r 
napadnięta przez naszych kozaków i s trze lą , 
pogranicznych zmuszoną została do ^0eC-^nO 
Chociaż pod ’Krokami były szańce, ■ 
naturalne fortyfikacje, iednak te nieprze*7-1 
dzily naszym do spiesznego natarcia. 
nieprzyiaciela rozwiązała się ■/ nayniep01* 
dnievszą ucieczkę, który na wszystkie stro11; 
pierzchał, i gdyby mostu przed Krokami 0  ̂
zburzono, byliby naczelnicy powstańców jeua  ̂
rał Kalinowski,pułkownik Taulikiewicz i 
kiewicz dostali się w ręce nasze. W  tein 
scu dowiedział się jenerał R e n n e n k a m p f  1 
wojsko nasze w Budenbexhof iest zsgr° /0l,(ĵ  
T o  woysko składało gię z batalionu ^ c 'Vi(T(, 
skiego, który onegday wieczorem do te§^ 
mieysca nadciągnął i dla tego nieobeznanj 1 
szcze z mieyscowością, w czasie cieniney n. J 
nttak rozpocząć musiał. Dosyć wcześnie n*1 ^  
szła wiadomość, gdyż zaraz po zaięciu b 1 
udał się jenerał Renmenkampf dla w/, mocji1 
tego oddziału, wpadł w tył nieprzyiacie 0 ^  
który się go ni. spodziewał,i tak z dwóch st' ° 
ogień wzięty, był zupełnie pobity iro/pęi i0 
Znakami zwycięztwa z dnia tego pomim0 , 
1000 naszych przeciwko 5ooo walczy ł»,są nil* 
stwo broni, 90 pik, chorągiew kompanii k*'
pitana Kam ieńskiego , ao pistoletów 1 3y ic1̂ 
ców, pomiędzy któremi kilku ołficerow. P |(  ̂
chotą powstańców z Dorbian dowodzi!
iakiś Jankiew icz , a kawalleryą młody 
źe Giedroyć. Niespodziewany n a p a d  _
strony Kroz , zrządził popłoch i z‘JPe 1
L IllC / n. „1,  „ .... ... • #"» Ił I f*. W ‘ •’klęskę w szeregach powstańców; konie, w ^  
magazyny ubiorów i t. d. wszystko to 
stało się w moc naszą, a iedną armatę nu | ’ 
iacielską zdemontowano. Wszystko co w 
sieniach opuścić byliśmy przymuszeni, *n0 *
powrot odzyskaliśmy. N i e p r z y i a e i e l  
tym dn iu3oo zabitych,z naszey zaś str0''-'’ f |,. 
12 zabitych, rannych i kilka koni ub J


